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Z  punktu widzenia polityki poi 
skiej na terenie m iędzynarodo­
wym  speciamegc znaczenia naDie 
rają dwa zagadnienia Jedno za­
gadnienie tc  sprawa rozwiązania 
pi obłem u żydow skiego w skali 
m iędzynm udow ej, drugie to za­
gadnienie odbyw ającej się eks­
pansji niem ieckiej

Zw róciliśm y się do poważnego 
znawcy problem ów  m iędzynaro­
dow ych  z prośbą o w yjaśnienie 
naszym C zytelnikom  tych dw ćch  
problem ów  z punktu widzenia 
polskiej racji stanu.

ZkTyZl W OBRONIE 
ROZPROSZENIA

„O staiuie w ypadki w  Europie 
—  zaczął nasz rozm ów ca wskazu­
ją  wyraźnie, że sprawa żydowska 
w płaszczyźnie m iędzynarodo­
w ej zbliża się do sw ojego rozw ią­
zania. K oła polityczne w  rożnych 
państwach zajęte są dzis na serio 
wyszukiwaniem  dla zyaów  stałe­
go m iejsca zamieszkania. Sami ży 
dzi udajr że r m  poszukują ta­
kich terenów W gruncie rteczy 
jednak ogrom na większość ży a o - 
otwa, a przede wszystkim  wszyst 
kie czynni*.' uecydujące są c a ł­
kowicie przetrwne przesiedleniu 
się żydów  na Wiasnu terytorium . 
Źródłem  siły żydow skiej jest roz­
proszenie w  ten sposób bowiem  
żydzi stwarzaja m iędzynarodow ą 
sieć sw ych w płj w ów , którą ogar­
niają cała kulę z; emską.

Dla żydów  prom em  sprowadza 
się do zupełnie czegoś innego, do 
stworzenia własnego państwa, bę 
dącego mózgiem i sercem  żydow - 
stwa. skąd m ogliby bezpiecznie 
kierow ać m ilionam i żydów , żyją­
cych  w  rozprószeniu. Taka jest w 
gruncie rzeczy koncepcja n ow o­
czesnego pońerclow skeigo syoniz- 
mu.

Ostatnie w ypadki stwierdzające 
obudzenie się narodów, rozum ie­
jących  coraz lepiej niebezpieczeń 
siw o żydow skie, nie pozw olą zda­
je  się żydom  na urzeczywistnienie 
celu ich m arzeń '1,

EKSPANSJA
NIEMIECKA

—-  „A  jak  się pan zapa ruje na 
zagadnienie ekspansji niemiec­
kie j ,a

—  „T em po tej ekspansji ]est 
rzeczywiście zadziwiające. W cią­
gu niew ielu miesięcy bieżącego 
roku, Niemcy załatwili sp raw ę  
austriacką, sprawę sudecką i dziś 
szyDko idą naprzód, rozszerzając 
swe w pływy w  kierunku połud­
n iow o -  wschodnim . Ten szybki 
rozrost zawdzięczają Niem cy prze­
de wszystkim sw ej organizacji : 
propagandzie. Dzięki tym dwom 
atutom, Niemcy potrafiły do­
tychczas zrów now ażyć różne bra-

10.009 em grantów
w r a c a  d o  \W \\

RZYAl, 27. l l  W związku z o - 
statnio podjętą akcją rządu w łos­
kiego, m ającą na celu repatriację 
em igrantów włoskich, 10 tys. e - 
tn’ grantów włoskich osiadłych w 
Brazylii zgłosiło gotow ość pow ro­
tu /do W łoch lub kolonii wioski ch

ki i bolączki, które w ystępują w 
i cli życiu  w ew nętrznym ".

BOLĄCZKI
NIEMIECKIE

—  „C o Pan m yśli, m ów iąc o 
brakach i bolączkach '’ "

—  „A  w ięc przede wszystkim 
m yślę o poziom ie m oralnym  życia 
niem ieckiego. W  okresie republi­
ki wejm arskiej zdem oralizowanie 
społeczeństwa niem ieckiego po-

Z ł 6 ż  o fia r ę  
n a  F .  0 .  N .

szło bardzo daleko. Socjalizm  
narodow y starał się te rzeczy na­
prawić, ale nie opierając się na 
m oralności chrześcijańskiej zdzia­
łał tu stosunkowo niew iele. To, co 
w  tej dziedzinie osiągnął, to są 
raczej rzeczy zewnętrzne.

O bok tego w idzim y w  Niem ­
czech bardzo daleko idące zam iło­
wanie pokoju . W  dobie dzisiej­
szej niezw ykła popularność Hit­
lera opiera się w  znacznym  stop­
niu na tym, że potralił Niem com  
zapewnić sukcesy bez w ojny. Spo 
łeczeństw o bowiem  niem ieckie 
chce pokoju  1 obawia się wujny.

W reszcie zagadnienie dem og .a -

ficzne. Socjalizm  narodow y czy ­
n i . ba i dzo daleko idące wysiłki, 
aby podnieść przyrost naturalny . 1 
Usiłowania te jednak trafiają na 
bardzo pc ważne przeszkody i o 
ile można się dotycnczas zor ien to ­
wać, nie dają rezultatów. Niski 
przyrost naturalny musi na dal­
szą metę odbić się również i na 
m oralnej stronie.

W  ten sposób ekspansja nie­
miecka na dłuższą metę spotka

S k a z a n i e  z n a c h o r a
L e c z y ł  c h ł o p c a  t r u j ą c y m i  z i o ł a m i

Mimo zleceń lekarzy
O jc ie ć  ś w .  p o w r ó c i ł  dc p r a c y

O T T A  DEL VATICANO, 27.11., m. 'n  kardynm a sekretarza rtanu 
Pom im o z a l»  ń lekaizy , Ojciec ks. Paeelli, ks. kardynała Pizza.ro, 
Święty pow róci1 dziś z rana do Markisa Serasini, gubernatora 
norm alnych zajęć i udzielił 10-c iu  miasta watykańskiego oraz arcj - 
audifcucyj. O jciec św ięty  p rzy / i  biskupa Cambrai ks. ColeŁ

Dziś na str. 3-el
Korespondencja spec alne^o wysłannika „ABC" 
a ziem odzyskanych przez Po skę p. t.

„Ziemia okupiona krw ią'
Ustaw y a n t y ż t f d w s ł i e  na W e grzech

Daladier z wycięła
S t r a ik u ją c y  w  d e f e n s y w i e

Stowarzyszeń a urzędnicze ne wezmą udz siu w strajku powszechnym

POZNAŃ. 27. l l .  Przed sądem w 
Koźmienie staną! nuiejald Sadowski 
oskarżony o nielegalne leczenie i spo 
wodowanie śmien i pacjenta. Sadow­
ski znany jest w okolicy Koźmina ja­
ko znachor. Ostatnio wezwano go do 
11-Ietnieg. s\ na rolnika i ten pociął 
się leczenia Kurację prowadził ja«ci-

m!ś zioiami. Skutki tego leczenia cna 1 
zaiy się jednak tragiczne i chłopiec 1 
m arł Sekcja wykazała że powod-ni 
śmierci były zioła.

Sąd skazał Sadowskiego na dwa 
lata więziema i zaraz po rozprawie 
polecił umieścić go w areszcie sąao- 
wym.

P A R Y Ż, 27. 11. W e Francji od ­
był się dziś w  wielu m iejscow o­
ściach szereg w ieców  protesta­
cyjnych  przeciw ko ootatnim de­
kretom. W iece zakończone zazwy 
czaj pochodam i ulicznym i odby­
ły się m. in. w  Lille, Tulonie, 
Strasburgu, Tuluzie, D ijon, D e-

N a  p o d s t a w ie  d e k r e t u  a n ty L iti^ o fE S k ie g o

Rozwiązanie „B nei Brifh*
P o l ! t | a  z a n e z p i e c z y ł a  m a  ą t e k  s t o w a r z y s z e n i a

P A T  donosi urzędow o: W  ua Dolecenie Kom isariatu Rządu rzyszenia Hum anitarnego —  bra
związku z dekretem  o rozw iąza- organa policyjne w  dniu 2tf bm. terstwo B,nei B,rit ‘ , które posia­
niu zrzeszeń wolnom ularskieh, zabezpieczyły m ajątek „S tów a- dało charakter wolnom alarskŁ

nain, N ancy, Rouen, Chcbourgu, 
Grenoble i C lerm ont -  Ferrand.

Z  Lille donoszą że na 83 fabry ­
ki okupowane w  tym  okręgu 
w czoraj w ieczorem  okupowane 
by ły  tylko trzy pozostałe zaś e - 
wakuowano. W ładze zaprzeczają, 
iakoby 7 tys. robotników cudzo­
ziemskim miano odebrać karty 
pobytu z pow odu udziaiu w  straj­
ku.

Z  Vdlebcieunes donoszą, że 
tam tejszy związek zaw odow y gór­
n ików  zawezwał kole jarty  do pod 
jęcia pracy, wyrażając im jedno­
cześnie podziękowanie za solidar­
ność w dotychczasow ej akcji.

Zw iązek górników  wyraża na­
dzieję, iż podjęcie pracy przez gór 
ników  i kolejarzy spow oduje zła­
godzenie represji w  stosunku do 
strajkujących.

Z  kopalni w ęgla w  toarits d o ­
noszą, około połow y górników  
nie staw iło się dziś do pracy K o ­
palnia wszakże nie została oku­
powana.

Pomim o odprężenia w  sytuacji, 
władze w ydały  energiczne zarzą­
dzenia, m ające na cela  zapew nie­
nie sprawnego funkcjonowania 
poczty, telegrafów  i telefonów.

Liczni kupcy detaliści w  Pary­
żu i na prow incji zawiadomili 
władze, iż we środę pom im o zapo­
wiedzianego strajku powszechne­
go otw orzą sklepy.

Stowarzyszenie urzędników i 
pracow ników  kom unalnych Fran­
cji i kolonii zawezw ało sw ych 
członków  do powstrzym ania się ocl 
udziału w  strajku i do normalnej 
pracy we środę dnia 30 bm.

Boiowki s o c j a l i s t y c z n e
n a p a d a j ą  n a  s t u d e n t ó w

Na w ychodzących z „S ob ótk i"z  
Bratniaka Uniwersytetu i P. stu 
dentów, napadła w  sobotę p «  pół­
nocy bojów ka socjalistyczna któ­
ra uprzedrio rozlepiała plakaty 
przedw yborcze w  okolicy  Uniwer 
syte tu.

B ojów karze rzucili się na stu- 
denłów z nożami i palkam i dwóch

nich dotkliw ie raniąt. Ponieważ 
jednak stud snci zajęli w obec na­
pastników zdecydowaną postawę, 
bojów karze socj al-kom unistyczni 
niebawem zbiegli Po stronie stu­
dentów stanęła duza grupa prze­
chodniów  Polaków , ostro potępia­
jąc bojów kurskie w yczyny PPS.

Pędem na slup tramwajowy

Pięć ofiar katastrofy
n a  1 > I .  W e f e r a n i i k w

Dziś rano około godz. 6.30 na 
FI, W eteranów wydarzyła się ka­
tastrofa sam ochodowa, w  której 
pięć osób odniosło obraź inia. U1 

Zygm untow ską w  stronę Warsza­
wy jechał samochód pryw atny nr.

rej. AO1-930, llsA dler'‘ , prow a­
dzony przez Andrzeja Grubera 
Rottena, lat 26, studenta, zam ie­
szkałego w  Zalesiu przy ul. ks. 
Józefa nr. 19. W  samochodzie znaj 
dow ali się Tadeusz Żm ijewski, lat

Z a s a d a  w z a j e m n o ś c i
M iędzy Polską a U lw ą  zo­

stał zawarty pukt o nieagre­
sji prasow ej. Fakt teD p rzyj­
m ujem y z zadow oleniem , jak  
każdy krok, który prowadzi 
do zbliżenia się dwóch sąsia­
dujących, a przez szereg lat 
zwaśnionych narodów.

W s z e lk ie  n o w e  u m o w y  k tó ­
re m a ję  d o p r o w a d z ić  d 0 p o ­
p ra w y  s to su n k ó w  p o ls k o - l i -  
lew sk ich , są n ie z w y k le  p o ż ą ­
d an e . oczyw  iśc fe  p o d  w a r u n ­
k iem . że  nie p o zo s ta n ą  on e  na 
p a p ie rz e , a le b ę d ą  lo ja ln ie  
w y k o n a n e  p rze z  o b .e  s tron y . 
N a jlo ja ln ie js z e  b o w ie m  w y k o ­
n an ie  u m o w y  p rze z  je ó a ą  
ty lk o  stron ę  n ie  da ie r e z u lta ­
tu, p r z e c iw n ie  na d łu ższą  m e ­

tę przyczynia się raczej do za­
ostrzeni a stosunków.

Niew ątpliwie prasa polska 
zastosuje się do nowego pak­
tu, nie tylko dlatego, że ta­
kie będą inspiracje ze strony 
Ministerstwu Snraw Zagrani­
cznych, ale również dlatego, 
że szczerze pragnie poprawy 
stosunków polsko-litew skich. 
Chodzi jedynie o to, aby rów ­
nież prasa 'itewrska w taki 
sam sposób zastosow ała się do 
zawartego paktu.

Z  naktem ściśle się łączy 
zagadnienie prasy polskiej na 
Litwie. Niew ątpliwie pełne 
wykonanie zawartego paktu 
będżiie dopiero wtedy m ożb  
w e, gdy prasa polska na L i­

tw ie  b ę d z ie  tra k to w a n a  w  
s p o s ó b  s p ra w ie d liw y .

I tu dochodzimy w  ogóle 
do zagadnienia mniejszości 
polskiej na Litwie. Dalsza p ° -  
prawa stosunków  p olsk o -li­
tewskich nastąpi dopiero w te­
dy, g a y nie tylko prasa, ale 
w ogóle Polacy na Litw ie b ę ­
dą traktowani w  sposób spra~ 
w iedliw y, nie będą podlegać 
ograniczeniem  i szykanom . W  
tych warunkach byłoby rzeczą 
pożądaną zawarcie umow7  
szczegółowo traktującej spra­
wę m niejszości w obydwóch  
państw ach: polskiej na L i­
twie i litewskiej w  Polsce. 
Przy regulowaniu tych spraw  
w każdym  razie m usiałaby o-

bow iązj war zasada całkowitej 
wzajem ności. Zbytnia w spa­
niałom yślność z naszej strony 
byłaby nawet szkodliwa.

I  w re s zc ie  osta tn ie  z a g a d ­
n ien ie  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  
k u ltu ra ln y ch  i g o s p o d a r c z y c h . 
M im o  z a w a rty ch  u m ó w  s to ­
su n k i te są je s z c z e  b a r d z o  s ła ­
be, b e z  ich  sp o tę g o w a n ia  i p o ­
g łę b ie n ia  w s z e lk ie g o  r e d z a ju  
p a k ty  n ie  d a d zą  o s ta te czn y ch  
rezultatów^. Pełne obiaw y do­
brej woli będą m ogły w ystą ­
pić dopiero w tedy, gdy z o- 
hydwu stron wystąpią szczere  
i istotne dążenia do p ogłębie­
nia stosunków  kulturalnych i 
gospodarczych.

J. K.

24, student, syn cułricm ika, zam. 
przy ul. Ś -to Krzyskiej nr. 11, 
Danuta Konińska, lat 19, student­
ka, zam. przy ul. Narbutta nr. 49 
oraz rodzeństwo Andrzej, lat 17, 
i Barbara, lat 18, Tyhńscy, ram 
przy ul. W spólnej nr. 24.

W  pewnej chw ili sam ochódó i 
całym im petem wpadł na słup 
tram w ajow y stojący na środku 
jezdni podtrzym ujący przewody 
elektryczne Wskutek zderzenia 
przód samochodu został zniszczo­
ny oraz powy padały szyby. S ie­
dzący w  samochodzie odn ieśli ob ­
rażenia. Przechodnie natychmiast 
rzucili się na ratunek.

N ajciężej poturbowana została 
Barbara Ty lińska, która doznała 
ogólnych obrażeń oraz złamania 
nogi.
W szystkich opatrzył lekarz w akn 

bulatonum  pobliskiego szpitala 
Przem. Pańskiego. Tylińską oraz 
Rottena przewieziono następni" do 
kliniki pryw atnej w. im. Józefaś 
przy ul. Emilii Plater. Na m iejsce 
wypadku p izybyła  policja X IV -go  

j komisariatu, która wszczęła d o ­
chodzenie. Rozoiry samochód za­
ciągnięto na pouwórze X IV -go ko­
misariatu przy ul. W ileńskiej 11,

SSA B C ” w a lc z y  o W ie lh q  P o ls k ę


